Kraków, 18 października. 
(pwp) Potęga prasy datuje sie. dopiero 


9d bardzo niedawna, a dziennikarstwo mo- 
gło się rozwinąć tylko dzięki olbrzymiemu 
Fozwojowi gospodarczemu ostatniego stule- 
«la. Jeśli przeglądamy dzienniki z ubiegłe- 
© wieku, widzimy w nich tylko wyłącznie 
artykuły, pdczas gdy ilość reklam była 
znikoma. 

Natomiast cena pojedynczego numeru 
nie była dostępna dla najbiedniejszych 
Warstw, a eo za tem idzie, nakłady zwięk- 
Szały się bardzo powoli. Dopiero wtedy, 

gy wielkie przedsiębiorstwa zrozumiały, 

6 bez szumnej reklamy nie potrafią zachę- 
“é ludzi do nabywania nowych towarów, 
2 tego źródła zaczęły płynąć do ni 

tentatów prasowych niezwykle obfite 
dochody. 

Format gazet I ilość stron zwiększyły się 
niesłychanie „a cena zamiast wzrosnąć, spa- 
dła, ponieważ opłaty za ogłoszenia pokry- 
Wały już wszystkie koszta. Zwłaszcza we 
Francji cona dzienników wynosiła zaledwie 
6 do 10 groszy, a było to możliwe także 
dzięki subwencjonowaniu pism przez sfe- 
Ty „półofiejalne”. ” 

szystkie wydawuictwa były tam w 
gruncie rzeczy zależne od naczelnej agencji 
prasowej, spółki akcyjnej „Havas“, Ta or- 
£anizacja posiadała swoich współpracowni- 
ków w każdym zakątku nietylko Francji, 
żle i neutralnych państw. Wiadomości p 

«wane przez korespondentów były Fas 
Pdpowiednio redagowane w paryskiej cen- 


ali. 
W tych latach, kiedy powstawały pierw- 
8ze agencje tego rodzaju, 


założył żyd Charles |. Havas 
własne przedsiębiorstwo prasowe, 


które przetrwało aż 105 lut, tj. do chwili 
zajęcia Paryża przez wojska niemieckie 
w bieżącym roku. Zmieniło ono tylko raz 
swą forme prawną, gdy w roku 1879 prze 
mienione zostało na spółkę akcyjną. 

W ten sposób nikt nie był jawnie zaan- 
zażowamy i odpowiedzialny jako kore- 
spondent, redaktor, dyrektor, a przede- 
wszystkiem osoby właścicieli nie: były 
znane szerszemu ogółowi. To też mało kto 
wiedział, że żyd Stern od samych począt- 

ów swej politycznej karjery najpierw wy- 
robił sobie czołowe etanowiska w tej agen- 
cji, a potem rozhkudował tę „firmę“ da roz- 
miarów przetsiębiorstwa handiowego na 
wielką skalę. A 

Wszystkie kłamliwe wiadomości, rozsie- 


| CENY OGŁOSZEŃ: Po rekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mw w 46zpalcie 
(szer. szp. 68 mm) 8.— Zł. Drobye za ałowo 24 gr. 
Pierwazs słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Kraków, sobota 19 października 1940 r. 


prasowy we francji 


wame przez „Havasa”, mające na celu jak- 
największe rozszerzenie terenu wojennego, 
nie pojawiają się jnż więcej w dziennikach 
francuskich, a także dzienniki uwoluioue 
od tego molocha, który ożerał cały do- 
chód z reklam. Rozdział reklam należał 
bowiem głównie do tej agencji i jak wia- 
domo, taniutkie dzienniki we Francji były 
zdane na łaskę lub niełaskę, bo mogły pro- 
sperować tylko wówczas, gdy Havas prze- 
zuaczył im odpowiednią ilość reklam. 

„Do tej a w swoim rodzaju wyłącz- 
ności przyczyniło sie jeszcze to, że 


Havas pracował w ścisłem 
perozumieniu z agencją „Hachette“, 
władającą całkowicie ulicznemi kioskamł 
gazetowemi oraz uliczną sprzedażą gazet. 


We Francji ilość abonentów była znikoma 
w porównaniu do ogólnej sumy telni- 
ków, gdyż każdy niemal człowiek, żądny 
świeżych wiadomości, nabywał wcześniej 
swoje pismo na bulwarach. 

Tak więc jeżeli znalazłby się jakiś przed- 
siębiorca, posiadający odpowienie kapita- 
ły, wystarczające na założenie pisma_i nie 
dbał o rekiamy wyznaczase przez „Havwa- 
sa“, to wówczas i tak nie mógłby konkufo- 
wać z pismami podległemi tej wszechwłąd- 
nej agencji. Gdzież sprzedałby bowiem e- 
gzemplarze swej gazetył Na zbudowanie 


kiosków i utrzymanie całej armji ulicznych 

sprzedawców nie mogłoby sobie oczywiście 

zwolić pojedyncze pismo bez obawy ban- 
ructwa. 

Przychylne stosunki z władzami, a prze- 
dewszystkiem ministerstwem spraw wew- 
metrznych uczyniły pozycję avasa nie- 
zdobytą 

fortecą w walce gospodarczej 
z konkurentami. 


Ta forteca nie dopomogła jednak do ocale- 
nia załamanego frontu wojskowego Francji 
i pan Stern jako „gwiazda“ pierwszej 
wielkości znikł Zupełnie z prasoweyu fir- 
mamentu Francji. 


Naadesiane. z 
pisy bedą zwracane autorom jedynie wówczas edy 

dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze 5 
srłki 
z odnoszeniem do domu 5 Zł — E 


a nie zamósione przez kednkcję reko 


miesieezna 4.50 Zi 
Konto czekowe 


zwrotnej Prenumerata 


Warszawa 658 


Przy jednym ogniu można było upiec we 
Francji kilka tłustych pieczeni. a że mon- 
sieur. Stern rozpalił widoeznie wielkie og- 
nisko, jego wpływy sięgały wkrótce bar- 
dzo daleko. Wykaz przedsiębiorstw, które 
ulegały całkowicie jego wpływom, zawiera 
nazwy nane na całej kuli ziemskiej: „Re- 
vue des deux Mondes“, Les Annales", „Pu- 
blieations Hachette“, Societe Europeenne 
de Publicitę*, „Agence Havas Belge“ była 
właściwie tylko filją centrali paryskiej, 
pomimo, że stanowiła odrębną spółkę ak- 
cy juą. 

Żyd Stern zrozumiał, że rozwój radjofomji 
zagrozi potężnemu stanowisku prasy i z 
tego też względn zawczasu umiał i w tej 
„branży” zgarnąć jak najwięcej akcyj do 
własnego portfelu. Z chwila, gdy posiadł 
już większość efektów słynnego .Radio Pa- 
ris" i miał zapewniony głos w snółce ak- 
cyjnej „Compagnie Francaise de Radio- 
phone*, mógł się nie obawiać konkuren- 
CJL. 

I z tego źródła czerpał on niemałe zy- 
ski, gdy tymczasem rekordową pozycję w 
dochodach agencji Havasa stanowiła kwo» 

30 milionów franków. Taką sumą, od: 
po a=dgce mniej więcej 6 miljonom zło- 

yć 7 


zapłaciło ministerstwo spraw zagranicznych Francji 


Propaganda ta miała służyć przedewszyst- 
kiem temu celowi, aby opinja miejscowe- 
go społeczeństwa nie krytykowałą zbytnio 
kwestji równouprawnienia wszystkich ko- 
lorowych obywateli i zaliczenia murzynów, 
hindusów, malajczyków i arabów do Wiel- 
ki arodu francuskiego. 

Cżażżm trudu oddzielić sprawy polity- 


Gzy Anglicy otworzą ponownie droge 
SR. aint kysz gi r 


(5) Tokio. 18 pazdziernika. W związku 
z ponownem otwarciem drogi przez Burmę 
przez Anglików, które ma nastąpić w no= 
cy na piątek, czwartkowa prasa Japońska 
wyraża jednogłośnie spokojne, ale silne 
zdecydewanie rządu oraz armji Japońskiej 
udzielenia w tej snrawie odpowiedzi przez 
odpowiednie zarządzenia. 

Baczną uwagę wywołuje tu również pra- 
wdonpodobny zamiar Anglików ponownege 
otwarcia, wbrew poprzednim porozumie- 
niom z Japonją, drogi przez Hong-Kong, 
celem dostarczenia transportów materja- 
łów dla Czung Kingu. 


„Tokio Asaoi Szimbun* stwierdza, że An- 
glicy usiłują w ten sposób tłumaczyć po- 
nowaie otwarcie drogi przez Burme, iż ró- 
wnocześuie staje się automatycznie wolną 
droga przez Hong-Kong. 

Japoński konsul generalny w Hong- 
Kongu złożył przedstawienie w tej_spra- 
wie brytyjskiemu gubernatorowi Hong- 
Kongu wskazujac przytem, że układ w 
sprawie zamkniecia drogi przez Hong-Kong 
nie jest. ograniczony terminem. 

ubernaror brytyjski trwa jednak przy 
swoim poglądzie. Z tego powodu japoń- 
ski konsul generalny zwrócił się ponownie 


za prowadzenie odpowiedniej propagandy w kolonjach. 


czne od spraw prywatnych i możnaby ko» 
goś niesłusznie posądzić o wykorzystywa” 
nie swych wpływów dla napchania wła- 
snej „kabzy”. Takiego splotu kombinacyj, 
jaki odkryto przy odsłanianiu kulis agten- 
cji Havasa, nie możnaby napotkać nigdzie 
na kuli ziemskiej. 


przyjmie tego faktu milcząco i bezczynnie 
dó wiadomości. lecz będzie zmuszony chwy- 
cić się skutecznych środków. 


70 Anglików opuszcza Rumunję. 


(=) Sztokholm, 18 października. Jak do- 
nosi angielska służba informacyjna. we 
czwartek opuścić ma teren Rumunji 70 
Anglików, eo pozostaje w związku z li- 
kwidacją działalności Secret Service w 
Rumunji. Anglicy ci mają zamiar udać 
się drogą morską do Angli. 


Po nocnymi nalocie niemieckim. 


V` ostatnich czasach wiele się czytało o niemieckich nalotach na Londyn i inne mia- 
sia angielskie. Na zdjęciu naszem widzimy, jak robotnicy pracują nad usunięciem śla- 


dów wielkiej wyrwy na pewnej ulicy londyńs 


kiej po jednum £ niemieckich. 


Zamaskowañe okręty. 


Jeden z polawiaczy min przybija do pewnego portu francuskiego. Na 


źnie wi 


ENIE E EN 


OSZCZ OPATOWA KADY OZNA 


zdjęciu wyra- 
r . Ma ono na celu unie- 
rozpoznaniu rodzaju i tonażu okrętu. 


„SONTEC KRAKOWSKI“ Nr. 244, Sobota, 19 października 1940. 


„nmowuatakiodwetowe 


a iE a | 
w zwiększonych rozmiarach. 
Bomby wszelkiego kalibru na objekty wojskowe w Angiji środko- 
wej i południowej. — Łódź podwodna zatopiła 21.000 ton. 


Berfin, 18 października. Naczelna komen- 
da armji niemisckiej komunikuje: 

Mimo niekorzystnej pogo lotnictwó 
kontynuowało swoje ataki na Londyn i inne 
ważne ze względów wojennych objokty w. 
Angiji środkowej I południowej. Szczegól- 
ny sukces odniosło zrzucenie bomb na lot- 
nisko na południe od Liverpoolu. W pew- 
nym zakładzie zutoin owym w Angliji 
środkowej udało się podpalić kilka hanga- 
rów i warsztatów przez ciężkie bomby. 

Z zapadającemi ciemnościami ataki od- 
etowe na stolicę englelską at da na 
rozmiarach. Bomby wszelkiego kalibru 
zrzucane były aż do świtu na ważne ze 
wzgledów wojennych objekty po ohydwóch 
stronach Tamlzy. Powstałe pożary oświe- 
tlały zdałeka pokrywę chmur, leżącą nad 
Londynem. Dalsze ataki kierowane były na 
miasta Anglji środkowej I południowej, 
jak Liverpool I Birmingham. 

Na licznych miejscach u l śię bry- 
tyjskich eamoloty założyły miny. 


Wizyta min. Rzeszy Rusta 
w Sofji. 


(=) Sofia, 18 października. Na zaprosze- 
nle premjsra | ministra oświaty Bułgarii 
prof. Filoffa przybył do Sofji na kilku- 
dniową wizytę niemiecki minister oświa- 
ty. wychowania | kultury ludowej Rust. 
(Na powitanie gościa przybyli na dwo- 
rzec kolejowy wybitni przedstawiciele 
władz bułgarskich z profesorem Filoffem 
na ozele. , 

Wkrótce po przyjeździe do Sofji mini- 
ster Rzeszy Rust wpisał się do księgi au- 
djencjonlnej w pałacu królewskim, po- 
czem złożył wizytę premierowi Filoffowi. 
który zkolei rewizytował go. Minister 
Rzeszy wraz z otoczeniem obecny byi na 
obiedzie, wydanym przez premjera. 

Minister "Rzeszy dr Rust w towarzy- 
stwie niemieckiego posłu w Sofji barona 
von Richthofena złożył w Środę popołu- 
dniu wizytę bułgarskiemu ministrowi 
spraw zagran. Popoffowi. W, godzinach 
więczornych wydał poseł niemiecki przy- 
acie na cześć ministra Rzeszy, w którem 
wzięli udział dygnitarze bułgarscy z pre- 
mjerem prof. Filoffem na czele, oraz Gso- 
by towarzysżące miidstrowi'*"Rustówi, 
oto członkowie poselstwa niemiec- 
jego. 


Rumuński dziennik pozdrawia 
niemiecką misję wojskową. 


($) Bukareszt, 18 października. Witując 
przybyłą do Rumunji „zwycięską armję 
niemiecką”, dziennik „Porunca Vremi* o- 
świadcza, że decyzja Niemiec dotycząca 
sprostania potrzebom armji rumuńskiej 
jest aktem o wielkiem politycznem zna- 
czeniu, który przed Rumunją otwiera na 
przyszłość poważne i pocieszające widoki. 

Ci, którzy Rumunię chcieli zawieść na 
skraj prz a obecnie biadają nad go- 
dnością I wolnością państwa rumańskiege, 
powinni przyjąć do Wiadomości, że jeżeli 
gen. Antonescu powziął myśl przeszkolenia 
armii rumuńekiej przez techników niemie- 
ckich. te nikt lepiej jak on właśnie stał 
na straży honoru I wolności swego kraju. 

Rumunja musi za wszelką cenę zdobyć 
sobie zaufanie Niemiec, gdyż od tego wa- 
runku uzalenione są losy Rumunji i nikt 
nię może lepiej nimi pokierować, jak wła- 
śnie potężne państwo Adolfa Hitlera. 


Przyjęcie w poselstwie niem. 
ku czci niem. misji wojskowej. 


(=) Bukareszt, 18 pażdziernika. We wto- 
rek wieczorem wydał poseł niemiecki w 
Bukareszcie, Fabricius wraz z małżonką 
przyjęcie na cześć niemieckiej misji woj- 
ekowej, w którem udział wzięli premjer 
generał Antonescu, wicepremjer i komen- 
dant organizacji legionistów Horla Sima, 
minister sprw zagran. Sturdza, oraz pod- 
eekretarze stanu w ministerstwie wojny. 

Ze strony niemieckiej obecni byli na 
przyjęciu oficerowie-członkowie misji woj- 
-skowej z generałem kawalerji Hansenem 
i generatóm-porucznikiem Speidelem na 
czele. Po obiedzie odbył się wielki raut, 
na który przybyli pozostali członkowie 
rzadu rumuńskiego, liczni oficerowie ru- 
muńscy i greccy, oraz członkowie miej- 
scowej kolonji niemieckiej. 


Anglja zrywa stosunki gospod. 
z Rumunją. 


. "Sztokhoim, 18 października. Rząd Wiel- 
klej Bryta zerwał stosunki gospodar- 
czs z Rumunją wodług doniesień że źró- 
del urzędowych z Londynu, 

, „Już przed kilkoma dniami rząd angiel- 
ski zamknął komta rumuńskie w Anglji. 
Nowe zaostrzenie sytuacji jest nważane 
ra wstęp do zerwania stosunków dyploma- 
' tysznych między Rumunją a Anglią. De- 
cyzja w tej sprawie spoczywa, według o- 
tatnich komunikatów angielskieh ze śro- 
dy, wyłącznie w r brytyjskiego po- 
sla w Bukareszcie. 


U zachodniego wyjścia Kanału kilka nie- 
przyjacielskich okrętów, które usiłowały 
zbliżyć się do wybrzeża, zostało znowu 
zmuszonych do źawrócenia przez ogleń nis- 
mieckiej artylerji marynarki. 

Jedna z łodzi podwodnych zatopiła z kon- 
woju trzy uzbrojone parowce łącznej po- 
jemności 21.000 ton, w tem okręt-cysternę, 
pojemności 10.000 ton. 

Brytyjskia samoloty zrzuciły w nocy na 
17 października na teren Rzeczy bomby, nie 
wyrządzając szkód o znaczeniu wojskowem. 
Natomiast znowu zostały trafione w roz- 
maitych miastach dzielnice misszkaniowe, 
przyczem m. in. w Kilenji została uszko- 
dzona pewna ilość domów. 


Jeden brytyjski samolot został zestrzelo- 
ny w ostatniej nocy już przed dotarciem 
do granicy Rzeszy przez obronę, dalszy sa- 
molot został zestrzelony w walce powistrz= 
nej. Artylerja marynarki zestrzeliła trzeci 
nieprzyjaciejski samolot. Dwa niemieckie 
samoloty zaginęły. (p). 


Przekształcenie gabinetu hiszpańskiego. 


Serrano Suner mianowany ministrem spraw zagran. — Zmiany 
na stanowiskach ministrów spraw wewn., oraz przem. i handlu. 


(=) Madryt, 18 października. W hlszpań- 
skim dzieninku urzędowym ukazał się de- 
kret, w myśl którego dotychczasowy minl- 
ster spraw zagran. płk. Beighsder apit 
z rządu, a ministrem spraw zagran. został 
mianowany dotychczasowy minister spraw 
wewnętrznych Serrano Swier, r 

Dotychczasowy podsekretarz stanu w mi- 
nisterstwie spraw wewnetrznych Lorente 
otrzymał kierownictwo wszystkich resor- 


Nowy atak samolotów francuskich 
na Gibraltar. 


: (~) Madryt, 18 października. Francuskie 
samoloty dokonały nowego ataku na Gi- 
braltar, Atak wykonany przez samoloty 
lecące bardzo wysoko, miał być naleilniej- 
Szy vod czasu ostatniego bombardowania 
Gibraltaru przez samoloty francuskie w 
dniach 24 1 25 września, k 

Pomimo gwałtownego ognia artylerji 
przeciwlotniczej. którą otwaria ogień zapo- 
rowy zarówio ze skały gibraltarskiej, jak 
i z portu, atakującym udało się zrzucić 


Samoloty nurkowe zniszczyły 
angielską łódź podwodną. 


(=) Berlin, 18 października, Niemiecki 

samolot wywiadowczy na bliski dystans, 
który na nieznacznej wysokości patrolo- 
wał nad morzem koło angielskiego wybsze- 
ża kanału La Manche, zaobserwowas an- 
glejską łódź podwodną, płynącą na powie- 
Ea NO md aey can 
siw g lotniczą, skąd wystartował nie- 
zwiocenie faf ch bojowych samolotów 
nurkowych, 
- Jednemu z tych samolotów udało się 
trafić celnie angielską łódź podwodną. — 
Nastąpiła gwałtowna eksplozja podwodna, 
przyczem na powierzchnię morza zostaly 
wyrzucone szczątki łodzi, Poza wleiką pla- 
mą oliwy. z łodzi podwodnej nie ukazał się 
żaden Ślad 


Anglicy zrzuciłi ponownie bomby 
na Amsterdam. 


(=) Amsterdam, 18 października. Lotni- 
cy anglelscy zrzuciłi ponownie w nocy na 
środe bomby na stolicę Holandji, Spadły 
główenie zapalające bomby, oraz ledna 
bomba rozpryskująca. Na szczęście śmier- 
teinych ofiar tym razem nis było Uszko- 
dzenia w budynkach przybrały jednak zna- 
czns rozmiary. -E *_ 

Anglicy zaatakowali również inne miej- 
seowości. Bomby wyrządziły jednak tylko 
szkody materjalne. 


,tów ministerstwa spraw wewnętrznych i 
został podporządkowany bezpośrednia sze- 
fowi rządu. Ponadto ustąpił z gabinetu do- 
tychczasowy minister przemysłu i handlu, 
Aląicon de la Dastra. a tekę tę powierzono 
szefowi Falangi w Katalonji i członkowi 
Komitetu politycznego Demetrio Carceller, 
który towarzyszył Serrano Sunerowi w je- 
go podróży do Niemiec. 


-boraby.. Przez czas bombardowania -kryły 
się one prawie nieustannie w chmurach. 
Na temat wyrządzonych szkód nie udało 
się dotychczas uzyskać żadnych informa- 
cyj, Atak dokonany został w dwóch nalo- 
tach, z których pierwszy dotarł do Gibral- 
taru o godz. 12.380, drugi o godz, 1.80, Ar- 
tylerja przeciwlotnicza była czynna w 
czasie pierwszego nalotu przez. 20 minut, 
w czasie drugiego nalotu przez 10 minut. 


Skuteczne bombardowanie lotnisk 


w Afryce północnej i wschodniej. 


Rzym, 18 października. Włoski kemuni- 
kat wojskowy z czwartku brzmi następu- 
jąco: główna kwatera armji włoskiej ko- 
munikuje: 1 , 

Komendantem łodzi podwodnej, która, 

według wczorajszego komunikatu wojsko- 
wego zatopiła nieprzyjacielską łódź pod- 
wodną typu „Perseus“ jest kapitan korwe- 
ty Bandino Bandini. 
, Przy angielskim krążowniku, który, jak 
już doniesiono we wczorajszym komuni- 
kacie wojskowym, został trafiony włoską 
torpedą powietrzną, chodzi — wędług ko- 
munikatu angielskie] admiralicji — o „Ll- 
verpoof". Krążownik ten ma wyporność 
9.300 ton i zaopatrzony w 12 dział kalibru 
15.2, osiem dział kalibru 10.2, sześć wyrzu- 
tni torpedowych i trzy samoloty. 

W Afryce północnej starcia patroli, któ- 
re miały przebieę korzystny. dla Włochów. 
Włoskie sztafety myśliwskie bombardo- 
wały nieprzyjacielskie lotniska w Fuka, 

uassaba, Daba i nieprzyjacielskie stano- 
wiska obronne w rejonie Masten Bagush 
i Marsa Matruk. Mimo zaciętej obrony 
artylerji przeciwlotniczej uzyskano wspa- 
niale wyniki. Wszystkie samoloty włoskie 


powróciły. 
Nieprzyjacielskie lotnictwo bombardo- 
wało zawzięcie miasto Tobruk bombami 


wybuchającemi i zapalającemi. Kilka u- 
rzędzeń i 45 domów zostało uszkodzenych, 
ABE baraków zniszczonych. Żadnych 
ofiar. Kilka bomb, zrzuconych na Derna 
nie pociągnęło za sobą ani ofiar, ni szkód. 
W Afryce wschodniej pewien oddział tu- 
bylców zaatakował placówkę angielska na 
południowy wschód od Daga River Post. 
Nieprzyjaciel rzucił sie do ucieczki i po- 
rzucił w pośpiechu broń, amunicję i zwie 
rzetą pociągowe. 
Włoskie sztafety lotnicze bomhąrdowa: 
urządzsnia wojskowe na wyspie Pe- 
rim, Jak również lotnisko w Chedarem. 
Na ostatnie lotnisko został pozatem do- 
konany przęz jedną z włoskich sztafet my- 
Śliwskich niespodziewany atak niski. > 
którym ił samolotów zostało zniszczonych 
na ziemi, skład amunicji wysadzony w 


wietrze I Jeden samochód ciężarowy znisz- 


czony. 

Jeże z dalszych sztafet lotniczych zaa- 
takowała na Morzu Czerwonem dwa wiel- 
kie parowce transportowe w otoczeniu o- 
kretów wojennych. Jeden z mich został 
ciężko trafiony. Nieprzyjaciglskie samolo- 
ty, które chciały interwenjować, zostały 
wyzwane do walki przez włoskie bombow- 
ce, które zestrzeliły jeden samolot tynu 
Blemheim, a prawdosodohnie takżo i je- 
den typu „Gloucester”. 

Nieprzyjącielskie samoloty bombardo- 
wały Diredaua, Decamere, Tessenei Kas- 
sala i Gondar, przyczęm tylko w Goudar 
jest jeden zabity i kilku rannych, lekka 
szkoda materjałowa. Późniejsze ataki na 
Diredana i Harrar_ zostały unicestwione 
przez włoskie sztafety myśliwskie, które 
zmusiły nieprzyjacielskie samoloty do od- 
wrotu, zanim zdołały zrzucić bomby. 


Uratowanie szefa 
włoskiej eskadry morskiej. 


(=) Rzym, 28 października. Szefa wło- 
skiej flotyli torpedówek, która dokonała 
śmiałego i skutecznego ataku na brytyj- 
skie jednostki morskie koło Malty, zdołano 
uratować, pomimo wielkiego  niebezpie- 
czeństwa, w jakiem się znalazł, 

Komendant ten wydał wszelkie rozkazy, 
aby załoga jego opuściła na czas tonący 
okręt i schromiła się do łodzi ratunkowych. 
Potem widziano go jeszcze, jak na mostku 
kapitańskim posyłał pozdrowienia roz- 
wianą flaga wojenną, Ponieważ nie male- 
ziono go wśród rozbitków, uważano go za 
zaginionego. Jednak po kilku godzinach 
pewnej włoskiej torpedzie udało się ura- 
tować gu z fal morskich. 


Sytuacja na Malcie. 


Przygotowonia przeciw inwazji włoskiej. 

| Rzym, 18 października. Od początku 
wojny wyspa Malta hyła 150 razy bombar- 
dowana przez włoskie eamoloty, r 


osobistości z Valletta, zabitych zostało 200 
osób, a 406 rannych, podczas gdy 600 osób 


pozostało bez dachu nad głową. Włoskie 
nazwy ulie w mieście zostały zastąpione 


angielskierni. 200 internowanych Włochów 


wywieziono do Egiptu. Internowane zosta- 
ły również Wloszki, zamężne z Anglikami. 
ała wyspa jest przygotowana na inwa- 
zje włoską, Na ulicach i polach ustawiono 
liczne zapory z drutu kolczastego. Z wie 
niaków został utworzony t. zw. korpus 
strzelców przeciwspadochronowych. 


Wałka na odiegłość 30 metrów: 


($) Rzym, 18 października, W zwlązku z 
akcją bojową włoskiej todzi podwodnej 
„Toti*, która zatopiła angleliską łódź pod: 
wodną klasy „Perseus“ przynosi specjalny 
sprawozdawca agencji „Stefani“ następu- 
jaca informację: á E 

„Toti“ odbywała w środkowej części Mo- 
rza Śródziemnego reis nadwodny. Krótko 
po północy załoga; zauważyła w odlegloś- 
ci nie większej niż milę morską płynącą 
nieprzyjacielską łódź podwodną, która 
znajdowała się w takiej pozycji dogodnej, 
iż mogła poważnie zagrozić „LŁoti'. 

Zorjentowawszy się w sytuacji, włoska 
łódź podwodna pospiesznie zmieniła pozy- 
cję i popłynęła dziobem w kierunku prze- 
ciwnika, Obie jednostki morskie natarły 
wzajemnie ną siebie i spotkawszy się na 
niezwykle małej. bo 80_m. liczącej odległo- 
ści, rozpoczęły bitwę. Pierwsze strzały ar 
matnie padły z pokładu włoskiej łodzi 
podwodnej -— poczem. Anglicy odpowie- 
dzieli na nie. % pokładu angielskiej łodzi 
dały się słyszeć jęki rannych maryuarzy. 

Angielska łódź . podwodna, oddaliwszy 
się na odległość około 200 m, czyniła pró- 
by szybkiego zanurzenia się, W tej samej 
chwili trafiona została armatnim _pocie< 
kiem włoskim, poczem celnym  pociskiens 
torpedy x d 

W tejże samej chwili angielska łódź 
podwodna poczęła szybko tonąć. Widać by 
ło dziob angielskiej łodzi podwodnej, wy- 
stający na około 30 m z wody, ale w kilka 
chwil potem znikła ona z powierzchni wo- 
dy. „Toti“ krążyła pewien czas niedaleko 
miejsca, gdzie zatonęła angielska łódź pod- 
wodna, ale po chwili podjęła swój rejs, bo- 
wiem nie okazała sie potrzeba: udzieleniu 
pomocy członkom załogi 
Wszyscy poszli na dno. 


Japonja jest w możności 
zniszczenia drogi do Burmy. 


($) Toklo, 18 października. Na łamach 
dziennika „Japan Times“ ukazał się w 
przeddzień otwarcia, zamkniętej od 18 lip- 
ca br. na mocy umowy angielsko-japon- 


angielskiej. -— 


ko. szosy do Burmy, artykuł wstępny» 
w którym oświadcza, że w Chinach będzie 
się niezawodnie obchodzić dzień otwarcia 


drogi 
W istości jednak dyplomaci 
siŃtyjcyy Piełykańsey w ehińiscy nieza” 


 wódnie zdają sóbie sprawę z tegó, że jest 
i to droga bardzo zła. Przypuszcza się mie” 


nowicie, że droga do Burmy nadaje się 
do przewozu dostatecznej ilości materja- 
lów wojennych dla Czang-Kai-Szęka 1 
stwarza dla Chin nowe możliwości wywo- 
zu towarów, za które możnaby otrzymy* 
wać obce dewizy. , 4 

Droga ta jędnak nie wchodzi w rachubę 
zarówno dla Chińczyków, jak i klientów 
Chin od chwili, gdy Japonia dzięki mo- 
żliwościom przelotów przez Indochiny 
znalazła się w tej korzystnej sytuacji, iż 
może zniszczyć tę sławną drogę bombami. 
zrzucanemi z samolotów. 


Wielogodzinna przerwa 
w połączeniu kablowem między 
Stanami Zjedn. i Anglją. 


(=) Nowy, Jork, 18 października. Kablo- 
wo połączenie miedzy Stanami ZJjednsczo” 
nemi i Anglją uległo wiologodzinnej 
przerwie w nocy z rku na środę I w 
środę przedpołudniem. 

Amerykańskie towarzystwo kablowe 
Western Union, było zmuszone w ciągu 
nocy przerwać służbę na przeciąg 8 i pół 
godzin, podobnie również amerykańska 
agencja prasowa „Associated Press", po- 
siadjąca własny kabel między Nowym 
Jorkiem i Londynem nie mogła z niego 
korzystać. x 

Kiedy we środę rano podjęło towarzy” 
stwo, „Western Union" pracę, to amery- 
kańskie towarzystwo kablowe „Oommer- 
cial Cable Company“ wstrzymało swe po- 
łączenie z Londynem, 

Jak donosi New York Post, cenzura 
brytyjska zabroniła podawania przyczyn 
tej przerwy. 


Brytyjska admiralicja 
przyznaje.+. 


(=) Sztokholm, 18 października, Na. ter 
mat starcia włoskich sił powietrznych =Z 
brytyjskiemi jednostkami morskiemi, na 


Morzu Śródziemnem, ogłosiło urzędowe 
brytyjskie blure imformacyjne Reutera we 
środą następujący drugi komunikat admi- 
rallicji brytyjskiej: 

„Naczelny komendat floty śródziemno- 
morskiej komunikuje obecnie, że jeden 2 
naszych krążowników, mianowicie „Liver 
pool“ został uszkodzony podczas ataku nie- 
przyjacielskich samolotów torpedowych w 
chwili, kiedy poet do swej bazy ope- 
racyjnej na Morzu Śródziemnem. Krażow= 
nik ten zawinał obecnie do portua. Straty 
nie były ciężkie, a najbliższe rodziny 0- 
trzymają w możliwie najkrótszym czasie 
zawiadomienia“, 

Komunikat ten stoi w wyraźnej sprze 
czności z pierwszym urzędowym komu.1- 
katem angielskim, który przemiłecza popra 
stu uszkodzenie krążownika, do czego ad- 
miralicja była zmuszona j przyznać 
się w dzień później. ` 


l 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 244, Sobota, 19 października 79%. 


nBłękitna sobota“ w Szwajcarji.: 


za Tych, 18 października. Szwajcaria ma 
kiej 2 pierwszy „pięciedniowy* tydzień, 
om,e99 zaprowadzenie okazało się konie- 
ù em ze względu na brak materjałów pę- 


nych, 
pęgpniec ubiegłego tygodnia przyniósł 
hi AS „niebieską sobote“, Publiczne 


SRA wielkie zakłady fabryczne, tąkże i 
anki oraz kantory kupieckie były zam- 

lete aby zaoszczędzić na świetle i opale. 
+ „Razmje się jednak, że zarządzenie to nie 
„Mało docenione i odnosi się wrażenie, że 
si. Wszędzie zostało przeprowadzone. Za- 
moetie na uwage fakt, że nawet w parla- 
uloncie w Bernie zdania ma temat ustawy 


łędanej przez radę związkową są podzie- 


„Członkowie rządu związkowego stanęli 
z! stanowisku, jak to donoszą dzienniki, 
b praca w domu związkowym pawinna 
„jć kontynuowana także i w sabołę. Rada 
qg azkowa nie liezyła się jednak z zarzą- 


poj M domu związkowego, który wziął 


i uwagę prawo i obowiązek zastosowa- 
la 


sie urzędników rządowych do ustawy. 
"oks, Viec ubiegłej soboty można było za- 

serwować, że radcy związkowi i kilku 
à orków komisyj udało się do nieopalo- 
g0 budynku związkowego celem  zała- 
waenia bieżącej pracy, podczas gdy urzęd- 
iey pozostali w domu, z zamiarem nadro- 


unia straconych godzin w ciągu tygo- 


Dżuma w Hsing-Kingu. 


ZY m, 18 października. Według donie- 
Stenia agencji „Domei“ w Hsing-Kingu 
stwierdzono 18 wypadków zachorcwania 
ge dżumę. Natychmiast zarządzone zam- 
-micie wszystkich lokali publicznych — 
A obszar pięciu okręgów uznano za teren 
zamkniety. 


Szef policji niemieckiej udaje się 
do Hiszpanji. 


Madryt, 18 października, Wieczorna pra- 
ša madrycka doniosła we Środę po raz 
szy, że w dniu 19 października przy- 
gy wa do San Sebastian kierownik Rzeszy 
H S. i szef niemieckiej policji Reichsioiter 
tnryk Himmler. 4 
Dzień później, tj. w dniu 20 pażdziernika 
Tzybędzie on do Madrytu. Na jego cześć 
tzewidziano zorganizowania szeregu uro- 
Szystości, Dziennik „Alkazar“ zamieścił 
ego fotografję i życiorys tego starego 
Współbojownika Adolfa Hitlera. 


Przydział owoców w Finlandii. 


Helsinki, 18 października. Po zarekwiro- 
aniu wszystkich owoców przez wiadze 
Handzkie, wydały one ostatnio _obwie- 
zemie, przyznające całoj młodzieży pier- 
Wszęństwo w korzystaniu z produktów o- 
cowych. 
podnosi się to do młodzieży -do 16-tu lat, 
Stóra przedewszystkiem otrzymuje kilo 
jabłek w cenie 20-tu marek fińskich, po- 
Przednio wahała sie cena kg jabłek mię- 
y 30-—60 markami fińskiemi. 


Wzmocnienie niemieckiej akcji odwetowej na Londyn 
wywarło bardzo silne wrażenie w Rzymie. 


(=) Rzym, 18 października.. Atak po- 
wietrzny na Lendyń, dokonany przez mie- 
mieckie lotnictwo, spotkał się z żywem 
echem w rzymskiej prasie porannej, która 
zamieszcza © nim doniesienia pod wieikie- 
mi nagłówkami, jak np.: „Największy w 
historji atak powietrzny”, „Nietney panują 
mad angielską strefą powietrzną”. 

Z wiadomości, nadchodzących z Anglji 
przez Hiszpanję i Szwajcarję, wynika nie- 
dwuznacznie — jak podkreślają pisma — że 
atak ten, który przewyższy! jeszcze wszyst- 
kie dotychczasowe przedsiewzięcia lotni- 
ctwa niemieckiego, zamienił dyn w 
prawdziwe piekło. 

Zmamienną jest okoliczność, że nawet am- 
gielskie ministerstwo informacyj musi 
przyznać, niezależnie od doniesień Reutera. 


iż bombardowanie wyrządziło wielkie spu- 
stoszenia i że — jak się dowiaduje „Popolo 
di Roma* — pewne koła angielskie pod 
wrażeniem strasznych, nieprzerwanych i 
coraz bardziej wzmagających się ataków 
lotnictwa niemieckiego. poczynają już po- 
wątpiewać w prawdziwość złudnej propa- 
gandy Duff Coopera i oceniać sytuację 
nieco realistyczniej, niż dotychczas. 

Żadnych komentarzy nie wymaga już 
wyznanie „Daily Express'u*, który cal- 
kiem wyraźnie apeluje do Anglików, aby 
nie liczyli zbytnio na obcą pomoce i na mo- 
żliwość angielskich akcyj ofensywnych, po- 
nieważ inicjatywa wszędzie spoczywa w 
rękach osi. Podobną refleksję budzi koń- 
cowe zdanie tego dziennika: „Stoimy zu- 
pełnie osamotnieni. 


Ostatnie dni walki 
przedwyborczej w Ameryce. 


Chicago, w październiku. '| wersyteckie, 


Ameryka płaci, oblicza procenty i liczy 
na nowo. Kierowca ua szosie liczy ile na- 
potyka odznak Roosevelta a ile odznak 
Wilkiego, ile napisów „No Third 'Ferm* 
(Żadnego trzeciego wyboru) widzi na sa- 
mochodach, które mija. Widzowie w ki- 
nach usiłują stwierdzić czy podczas wy- 
świetlania tygodników aktualności więcej 
zbiera aplauzu Roosevelt czy Wilkie. 

Przeprowadza się „próbne wybory” w 

stanach i pewnych kołach. Tam Roose- 
velt zdobywa dwa procent,  gdzieindziej 
znowu Wilkie pół procentu. Wszyscy jed- 
nak obliczający są zgodni co do tego, że 
decyzja spoczywa w rękach miljonów wy- 
borców, którzy jednak jeszcze nle wypo- 
wiedzieli się w tej sprawie, których nie 
można jeszcze ująć I którzy w większości 
wypadków nie wiedzą jeszcze dokładnie 
jak będą głosowali. 
. O te właśnie  niezdecydowane miljony 
idzie walka w ciągu ostatnich czterech ty- 
godni. Roosevelt ma udać się w podróż, 
aczkołwiek tylko do dwóch stanów. Wy- 
głosi on ze swego wagonu salonowego 
przemówienie radjowe w Dayton. 


Natomiast 
Wilkie Jeździ 
i agituje niezmordowanie. 


Udaje się do na pół skomunizowanych ob- 
szarów robotniczych, mówi w wielkich 
halach, gdziepub liczność ogarnięta już 
jest entuzjazmem, zanim się jeszcze on 
pojawi. Jego lekarz zabronił mu już prze- 
mawiać po ostatnich wysiłkach, ale Wil- 
kie mimo to przemawia dalej. 

Trafiają się komiezne wypadki. Tak n% 
organizator podróży Wilkiego postanowił 
skreślić z programu pewne miasto uni- 


7 je, ponieważ brakło już czasu. 
Przedstawiciel uniwersytetu dotarł iednak 
do Wilkiego i prosił go 0 wygłoszenie 
choć paru słów dla uniwersytetu. W 
zgodził się, ale organizator propagandy i 
kierowca iokomotywy pozostali nieubła- 
gani. Wówczas Wilkie nociągnął za ha- 
mulec bezpieczeństwa, zatrzymał poc'”" 
wynowiedział przemówienie do oczekują- 
cych go studentów. 

Dziennikarze, towarzyszący Wiłkiemu 
sa już wyczerpani, ale Wilkie pracuje da- 
lej. W rozmowie z trzydziestorna osohami 
posiada on niewatpliwie dużo wdzięku, 
może vn nawet porwać publiczność, skła- 
dającą się z trzystu osób, ale 


nie jest mówcą dla mas. 


Brak mu jest dramatyczności, umiejętno- 
ści przygotowania kulminacyjnych punk- 
tów retorycznych. Republikanie nie po- 
siadaja się ze złości, gdyż Wilkie sam pi- 
sze swoje mowy i nie stosuje politycznych 
„tricków“, ponieważ nie wykorzystuje sła- 
bych stron przeciwnika, ponieważ zbyt 
poważnie mówi o swej wierze w przy- 
szłość. 

Problemy sporne przepoławiają obydwie 
partje. Być może, że 


'probiem trzeciej kadencji 
da ostateczny wynik, 


gdyż jest to problem nie tyle samej osoby, 
ile całego personainego aparatu. 

Według konstytucji Stanów Zjednoczo- 
nych: przy zmianie administracji także i 
zarządy związkowe obsadzane są nowymi 
ludźmi, którzy posiadają pewne zasługi 
wobec nowego prezydenta i jego martji. 
Niema w Ameryce stałego stanu urzędni- 


czego. Obecnie jednak grozi Ameryce pe- 
wstanie stałego stanu urzędniczege, który 
może się tak dalece wzrnocnić, że po na- 
stępnych ezterech latach już nie da się go 
usunąć. y 

Już obecnie, dzieki zabiegom centrali- 
zacyjnyta Roosevelta, zarząd zwiazkowy 
jest potężniejszym, niż dawniej. Dwana- 
Ście lat zarządzenia przy pomocy urzędni- 
ków, którzy rekrutują się z malej grupki 
partyjnej może doprowadzić do daleko 
idących zmian w strukturze kunstytucyj- 
nego życia Stanów Zjednoczonych. — , 

Takiem jest zapatrywanie ludzi, którzy 
nie trzymaja się powierzchownych haseł 
walki przedwyborczei. Przy . wyborach 
okaże się, czy przewage maią intelektua- 
liści, sentymentaliści, moraliści, czy też 
rachmistrze. 


Aimeryka i Daleki Wschód. 


Rzym, 18 października. O ile prasa ame- 
rykańska zwraca się do obywateli USA, za- 
mieszkałych na Dalekim Wschodzie, aby 
powrócili do ojczyzny i podsekrelarz sta- 
mu Hull zakomunikował prasie, że dwa a- 
merykańskie parowce mają się wkrótce u- 
dać na Daleki Wschód, celem przewiezie- 
nia obywateli Stanów Zjednoczonych, to 
nastrój w miastach zamieszkałych przez 
Amerykanów na Wschodzie, nie jest by- 
najmniej tak ałarmistyczny. , 

W związku z sytuacją w Syjamie i Indo- 
chinach, wyraził się podeskretarz stanu 
Huil, że Ameryka obstaje przy zachowaniu 
Na Dalekim Wschodzie „status quo“ i nie 
może więc zgodzić się na pretensje Syjamu 
do niektórych terytorjów Indochin. 

Ze źródeł japońskich dowiadują się po- 
nadto, że na granicy Indochin i Syjamu 
skoncentrowane zostały większe sily sy- 
jamskie, I ie gdy w zatoce syjamskiej 
zjawiła się francuska flota, stacjonowana 
ħa Dalekim Wschodzie. 


Eden w Egipcie. 


(=) Sztokholm. 18 października. O pouwa- 
dze sytuacji na Bliskim Wschodzie świad- 
czyć może fakt, że według wiadomości lon- 
dyńskiej służby informacyjnej, rząd bry- 
tyjski wysłał do Egiptu Antony Edena. 

Bezpośrednio po przybyciu odbył Eden 
dłuższą rozmowę z gen. Wavelle'm, główno- 
dowodzącym brytyjskich sił zbrojnych na 
Blisklim Wschodzie. 


Wypadki wystąpienia 
z węgierskiej partji rządowej 
mnożą się. 


Budapeszt, 18 paździetrnika. Jako roz- 
szerzanie się wpływów grupy opozycyjnej 
pod kierownictwem dawnego premjera 
węgierskiego Beli von Imredy, uważa się 
tutaj wystąpienie dotychczasowego prezy» 
denta partji-rządowsj barona Vaya. Baron 
rA zrezygnował ze swego mandatu posel- 
SKiego. 

Dalej znany publicysta budapeszteński, 
poseł Stefan Milotax, szef „Uj agyar- 
sag“ podał do wiadomości swoje wystąpie- 
nie z partii rządowej. Tem samem liczba 
posłów, którzy wystapili z partji rządowej, 
osiągnęła 19 osób. 
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Wojenne interesy. 


Humorsska aktualna. 


„ Spotkałerm wczoraj na ulicy dobrego zna“ 
'Jomego. Wpadł poprostu na mnie, a po- 

Znawszy — z „dubełtówy* ucałował. W 

skrócie musiałem mu opowiedzieć, co do- 
: brego słychać u mnie i zkolei zapytałem: 
Czem się teraz zajmujesz i jak ci się 
Dowodzi? 

Robiąc tajemniczą minę wyjaśnił mi, że 

andluje. 
>- — Dohry i dochodowy zawód — przyta- 
knąłem z giębokiem przekonaniem. 

— A, tak! tylko... pssst! 

— Co? — zaintrygowany zapytałem, roz- 
glądającego się na wszystkie strony Karo- 
la. -— takie bowiem imię otrzyrmał — trzy- 
tzieści lat temu, na chrzcie świętym, mój 
tajemniczy znajomy. 

Pesst! — syczal przez zeby i nagle 
Tzekł: Andrzeju... Wróg podsłuchuje! 

— Jaki wróg?! — zapytałem naiwnie. 

— Wróg to wszyscy. Policjnat, pani, pan, 
Przekupka. 

, — Nie rozumiem — przyznałem szezerze, 
bo rzeczywiście nie orjentowałem sie w 
Sytuacji. 

„, Karol zniechęcony kpiąco pokiwał obro- 
Sniętą w niemożliwy sposób głowa i rzekł 


— 


| Z świszezącym patosem: 


Passsek!! 

— Aaa! tak mów! Jestem w domu. Pa- 
skujesz? 

— Tak! Czem się da. Skóra. kości, wata, 
wazelina, pomidory, kalesony, cukier- 
Ri — przerwał celem zaczerpnięcia od- 
dechu — i dodał — teraz mam cukier... 
tanio.. — wagonowo i na deka. Może 
»isz? — zmienacka zapytał. 

— Wiesz, kupić nie kupić, ale mogę zna- 
leżć kupca. Jakie warunki? Karol na kart- 
ĉe wyrwanej z kieszonkowego bloek-note- 
Su, nerwowemi hieroglifami coś napisał i 
Z gorączkowym pośpiechem wręczając mi 
Karikę, rzekł: 

', — „Tajemnica, mur, żelazobeton... 
Środę n Noworola, i... 

— Zrobione. -> 

Dłonie nasze zespoliły się w silnym uści- 
z i Kralo natychmiast z nikł w tłumie 

icy. 

„W biurze zwierzyłem się koledze z vis a 
Mig, z dobrego interesu. 


— 


we 


| me Franek! — powiadam — ma do sprze- 


dania cukier! — zrobiłem dyplomatyczną 
przerwę, celem wywarcia lepszego wraże- 
nia i dodałem — wagonowo i na deka. 

— Chłopie! a toś mi sprawił niespodzian- 
kę. Ja przecież już od tygodnia szukałem 
takiego jegomościa. Myślałem, że nie znaj- 
de, a widzisz można eoś zarobić! — rozwe- 
selony serdecznie klepał mię po wychudzo- 
nych łopatkach — z nieba mi spadłeś! zro- 
bione! mam kupca i i... 

Kupca?! — zapytałem zdetonowany. 
Myślałem, że ty kupisz. 

— Nie trap się! — zapewniał. — Mój od- 
biorca mur, żelazo-beton!!! Dziwnie podzia- 
łały na mnie ostatnie słowa, bowiem gdzieś 
je już słyszałem. s 5) 

Interes był prawie ubity. Po wyjściu z 
biura, zalaliśmy się „pod eukier* w dro- 
bny maczek. Rachunek wynosił 45 złotych. 
Zapłaciliśmy wspólnie i nawet m ochotą, 
bo cóż znaczą 45 złotych, gdy można zaro- 
bić najmniej po tysiącu. 3 

Przy pożegnaniu podałem miejsce spot- 


„kania. 


— U Noworola, we środę! 

— Na pe!... k 

We środę, o piętnaście minut wcześniej, 
stawiłem się w eukierni, w odprasowanym 
garniturze, w nowej krawatce i świeżo pod- 
zelowańych butach. Punkt czwarta na sali 
zjawił się kolega biurowy Franek. Zdziwi- 
ło mnie jednak to, że nie widzę w jego to- 
warzystwie żadnej osoby w dwu rzędowej 
marynarce z lewej strony wypchanei pel- 
nym portfelem. Tak wyobrażałem sobie -go- 
ścia z pieniędzmi. 

Franek widząc moje zdziwienie zaraz 
mnie uspokoił — mówiąc: mo 

— Zaraz tutaj przyjdzie. Widziałem. go 
wczoraj i.. pewniak! Uznałem, że wobec 
takiego obrotu sprawy musimy czekać i 
„postawiłem* dwie kawy. Szczęśliwie wy- 
piliśmy dziwny napój i wypaliliśmy po 
dwa papierosy, denerwująco spoglądając 
na zegarki. ; 

Franek zmuszony koniecznością, prze- 
prosiwszy mnie, zniknął za małemi oszklo- 
nymi drzwiami. W tym momencie zoba- 
czyłem dosłownie wpadającego do lokalu 
Karola. Zziajany, z twarzą zaczerwienio- 
ną i mokrą od potu, żobaczywszy mnie, — 
podbiegł do stolika i z tragicznym gestem 
upadł na krzesło. Ocierają twarz chuste- 
czką, mówił: h 

-— Byłem u niego. Troszke się spóźniłem 
i już go nie zastałem. Myślałem, że tu bę- 
dzie — rozglądnął się po sali i dokończył — 


M. 
M 
b 
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ale nie straconego, zostawiłem u niego 
kartkę, że czekam z nabywcą w cukierni. 
asz kupca?! — zapytał rzeczowo. 

— Mam! wyszedł na chwilę, 

— Jak jest tylko nahywca — zrobione. 
asz papierosa? 

Poczęstowałem go bardzo chętnie do- 
rym papierosem. 

Karol, odwrócony plecyma do drzwi, nie 
mógł widzieć nadchodzącego właśnie „Imo- 
jego kupca“. Ja, zauważywszy Franka, 
mocno ściskając Karola za rękę, wzru- 
szony, z cicha rzekiem: 

dzie mój kupiec! 

Karol, przybierając lordowski 


wyraz 


twarzy znudzonego maguata finansowego, 


czekał. Posłyszawszy szurnięcie odsuwane- 
go krzesła, podniósł wzrok i prawie pod- 
skoczył z radości. 

, — Jak się masz Franek! — powitał „mo- 
jego kupca!“ — Byłem u ciebie w domu, 
lecz nie zastałem cię. No dobrze żeś się 
zjawili. Mam kupca na twój cukier. 
Cudownie! — wykrzyknął Franek i 
zadowolony zacierając wielkie kościste dło- 
nie zapytał: Gdzie jest? 

— Tu! — mówiąc to Karol wskazał na 
mnie. y 

Zdziwienie moje nie miało granic, a potę- 
gowała je niejasność sytuacji. 

Tù? — zapytał Franek niedowierzają- 
co. — Przecież to mój dostawca cukrowy! 

Z kolei ja musiałem sie pochwalić przed 
Karolem „moim kupcem“ i wskazałem na 
Franka. 3 

„Wszyscy trzej narazie nie rozumieliśmy 
mie, wykrzykując jeden przez drugiego i 
starając się wrzaskiem i szerokiemi gesta- 
mi dówieść swego prawa do kupującego, 
sprzedającego i naodwrót. 

Skończyłoby się niechybnie wzajemnym 

rybijamiem zebów i zdemolowamiem lo- 
alu, gdyby nie wmieszał się w nasze 
handlowe sprawy. gruby o bazyliszkowem 
spojrzeniu JAM siedzący przy sąsied- 
nim stoliku, który — jak po hliższem za- 
poznamiu dowiedziałem się — był niekoro- 
nowanym «królem handlarzy sacharyną*. 

Grzeczmie, spokojnie wytłumaczył nam 
powikłamia w istocie prostej zupełnie spra- 
wy. Wskazując na każdego z nas palcem, 
wymieniał bezceremomialnie nasze imiona. 
Po sprawdzeniu zaczął wyjaśniać: 

—P. panie Franciszku słysząc, że mo- 
żna zarobić na tak zwanym „pasku“ zło- 
żył pan oferte na sprzedaż cukru „panu 
Karolowi. Karol chciał go sprzedać An- 

jowi — mówił wskazując na mmie — A 
pech chciał, że Andrzej zaoferował cukier 


Franciszkowi, który ucieszony przyjął o- 
ferte, miał bowiem na cukier kupca w o- 
sobie Karola. W ten sposób nie mając cu- 
kru, sprzedawałiście go sobie panowie 
wzajemnie. Winnym w tym wypadku jest 
tylko Francisżek. 

Zrozumieliśmy, Dziękując gorąco sym- 
patycznemu panu. postanowiliśmy wypić 
ma rachunek Franciszka mimowoelnego 
sprawcy naszego „krachu hamdłiowago*. 

Bibka przeciągnęła się du północy. Pod- 
piliśiny uczciwie „sprawe“. Franek i ja 
byliśmy w monopołlowych  wumorkach, 
Karol jednak ponuro spoglądał na zady- 
miony lokal od czasu do czasu głęboko 
wzdychając. Chest pocieszyć nieszcześli- 
wego handlarza nieistniejącym towarem 
wygrzehałem z wnętrza  sfatygowanego 
porifełu zdjęcie AA a kładąc je 
p Karolem, rzekłem: 

— To jak widzisz jest dziad, Przed woj- 
ną porządmy człowiek Obecnie paskował. 
W rezultacie dorobił się tak szalonego 
majątku, że przy przeprowadzkach oby- 
wa Bię bez pomocy powszechnie znamej 
firmy epedyeyjnej „W droge, w drogę, mi- 
ły bracie* gdyż e swoje mienie zdoby- 
te na interesach paskowych potrafi zabraó 
ze .sobą. 

— Osoch! — ponuro i współczująco we- 
stchnęli moi przyjaciele, a po chwili Fra- 
nek dodał: 

— Tak będą wyglądali dorobkiewicze — 
paskarze wojenni. 

— Tak — zgodnie przyznaliśmy i może 
byłbym jeszcze postawił „małą z kropel- 
kami* gdyby nie było już nieco późno. 

Uznaliśmy wobec powyższego posiedze- 
nie za zakończone i chyłkiem pod mura- 
mi, ze względu na godzinę policyjną wró- 
ciłiśmy do domu. 

W kiłka dni później spotkałem na pro- 
gu biura Franka, a ździwiony jego mar- 
nym wyglądem zapytałem: 

— Czego tak źle wyglądasz - 

— Nie spałem całą noc. Karol stracił 
wszystkie pieniądze na interesach pasi 
wych i po — — — 

-- Powiesił się na pasku? — Przerwa- 
łem zdenerwowany w połowie słowa. 

— Nie! — Zaprzeczył kategorycznie Fra- 
nek — kończąc: 

— Przyjął posadę kanalarza twierdząc, 
że lepiej i uczciwiej tam zarobi jak na 
wielkich intersach paskowych. f 


Marjan Maak (Wieliczka). 


Wilkie centra Roosevelt. 


Kraków, 18 października. 

Kampanja wyborcza mająca doprowu- 
dzić do wprowadzenia do Białego Domu w 
Washingtonie nowego prezydenta, jest w 
pełhym toku. Jak to bywa zwykle w Sta- 
nach Zjednoczonych prowadzi się tę walkę 
uwszelkiemi środkami, które jeżeli ehodzi o 
stosunki europejskie, możnaby nazwać nie- 
€0_drustycznemi. 

Strategja wyborcza, zwana popularnie 
„Ballyhoo“ nie gardzi żadnym środkiem, 
aby zyskać odpowiednie rezultaty. Obecne 
wyboruę przypominają może te, które mia- 
ły mie; `e po ustąpieniu prezydenta Her- 
berta Hoovera, 10 lat temu i kiedy to na- 
stąpiło gwałtowne przesilenie w dziedzinie 
gospódarczej, a któremu  rooseveltowski 
„New Deal“ miał zaradzić. Od chwili kie- 
dy rzad wprowadził różne nowe urządze- 
nig na palu społecznem, ubezpieczenia w 
pracy, opiekę nad farmami, nówy proaram 
budowlany. majacy zwalezyć bezrobocie, i 
wykorzystanie odłogiem leżących bogactw 
kraju, pie było tyle problemów de rozwią: 
zania co właśnie w bieżącym roku przy 
zbliżających się wyborach. Ameryka jest 
nu stanie pełnei ewolucji: ustąpiły na dru- 
gi plan dawne zagadnienia, przyszły nowe. 

„Roosevelt czy Wilkie? Oto wielkie gagad- 
mienie, które pochłania każdego Ameryka- 
nina. Trzeba jednak zaznaczyć, że ogólnie 
biorąc, obie przeciwne sobie partje. to zna- 
czy demokraci i republikanie zgadzają się 
w wielu punktach swego programu, różnią 
się ząś tylko co do wyboru dróg, jakiemi 
zamierzają dojść do celu. 

Wilkie. który sam był kieduś demokrata 
4 gorącym wyznawcą „New Deal“, przejął 
bardzo wiele punktów z programu Roose- 
velta do swojego własnego. Pozostaje on 
obecnie w silnej opozycji wobec republika- 
nów starej szkoły, którzy odrzucają „New 
Deal“. Natomiast jest republikański kan- 
dydat na wiceprezydenta Charles Me Nary 
w wielu: wypadkach przeciwnikiem pogla- 
dów Wilkiego, kandydat zaś na wieeprezy- 
denta demokratów Henry A. Wallace po- 
chodzi ze starej republikańskiej szkoły. --- 
Ojciec jego piastował stanuwisko ministra 
rolnictwa. ezyli to samo, które cgo syn 
posiada obecnie jako kandydat na wice- 
prezydenta. 

Widać z tego, że przeciwieństwa między 
programami obu partyj. tj. republikanów 
i demokratów zacierają się, pozostają tylko 
TOTEM poglądy na środki prowadzące do 
celu. 


27 londyńskich towarzystw 
ubezpieczeniowych przeniesie się 
do Nowego Jorku. 


(=) Sztokholm, 18 października. Dowo- 
dóm na to, jak dalece poważnie ocenianą 
iest w kołach City sytuacja Amgtlji, świad- 
eżyć może decyzja około 27 wielkich lon- 
dyńskich towarzystw ubezpieczeniowych, 
które w swych rękach skupiły światowe u- 
bezpieczenia morskie, przeniesienia swej 
działalności do Nowego Jorku. 

W przyszłości mają być składki ubezpie- 
czeniowe przekazywane do nowych biur w 
Nowym Jorku, a nie jak dotychczas, do 
Londynu. 


J 


Powódź 


. — Nie bądźcie, ludzie, głupi. Kto wie, 
jak długo jeszcze przyjdzie nam czekać 
na pomoc. A potem nie jest jeszcze pew- 
nem, czy dostaniemy coś. Fabryka po- 
niosła duże straty i może nam nie nić 
zapłacić za te dni, kiedy nie pracowali- 
śmy. I co wtedy? Ziemię będziecie gryźć 
i wodą popijać, co? / 

Przemówienie Putyry wywołało wiel- 
kie wrażenie. Ten i ów, zastanowiwszy 
się, musiał mu przyznać rację. A Putyra 
mówił dalej: 

— Niech baby dałej gotują jedzenie 
„dla wszystkich razem. Trudno, będziemy 
jeszcze głodowali kilka dni, a potem sią 
okaże. Może tam jakiś komitet zawiązali, 
aby nam dopomóc. Ale to nie jest nie 
"pewnego. A tu przecież deszcz pada i pa- 
da, a woda podnosi się. I nie jest pew- 
nem, czy saperzy dojadą tu do nas. Może 
jch woda zalać, może znieść poniżej fa- 
bryki. Nie możemy być tak lekkomyślni. 
Jazda de roboty. Baby do gotowania i 
pilnowania dzieci, chłopy umacniać gro- 
ble od strony wody. 

, Posłuszny tłum. skierował się tam, 
gdzie go posłał przygodny przywódća. 
Zrobiło się na dziedzińcu pustó. Zostałą 
tylko Marjetta, która zdaleka obserwo- 
wała całe zajście. Putyra ukazywał się 
teraz jej z innej strony. Jakżeż różnił się 
ód wszystkich, spotykanych dotychczas 
meżczyzn w rodzaju pana Ryszarda! Mi- 


„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 244, Sobota, 19 października 1940. 


Torpedowce powietrzne = 
nowoczesna broń powietrzna Włoch. 


dzienników włoskich opublikowano dalsze 
szczeaóły na temat włoskich samolotów 
torpedowych, które spowodowały zatopie- 
nie clężkiego angielskiego krążownika 
klasy „Londyn“, oraz 


poważne uszkodze- 
nie jednego z angielsk 


ch okrętów linje- 
wych. 


Chodzi w tym wypadku o wielkie trzy- 
motorowe bombowce typu „Savoya-Mar- 
chetti“ S. 79, wykonane w ten sposób, iż 
zdpine są do lądowania na ziemi, oraz do 
wodowania. Załoga tych maszyg składa 
się z pięciu osób, przyczem olicerowie, 
posługujący się samolotaini S, 79 nie są 
oficerami lotnictwa, lecz marynarki wo- 
jemnej. 

Pócisk torpedowy długości 6 m. waży 
7 etm. i umieszczony jest miedzy kołami, 
względnie pływakami, przyczem nie wpły- 
wa on ujemnie na opływowe właściwości 
samolotu. yrzucanie torpedy odbywa 
się z wysokości 300 do 400 metrów i odle- 
głości około 1.000 m. :vd celu. 

Wedlug opinii fachowców włoskich, je- 
dynym.  ratuńkiem la zaatakowanego 
przez samclot torpedowy okrętu wojenne- 
gó jest zniszczenie samolotu celnym poci- 
sklem z działa przeciwiotniczego. „Jeśli 


(=) Rzym, 18 października, Na łamach 
pocisk torpedowy 


zostanie wyrzucony z 


samolotu i spąda na wycelowany objekt, 
to los okrętu wojennego jest zgóry przy: 
pieczętowany, bowiem pocisk torpedowy 
spotrzebowuje Jedynie 30 do 40 sekund na 
swój spadek z samolotu na objekt, skut- 
kiem czego okręt nie jest w możności u- 
chylenia się od celności torpedy. 

W chwili zrzucania torpedy, samolot, 
łecący z szybkością 350 do 380 km na go- 
dzinę, znajduje się w odległości 3 do 4 ki- 
lometrów od storpedowanego objektu. 

Pierwsze próby używania samolotów 
torpedowych, czynione były we Włoszech 
w cząsie wojny Światowej przy użyciu 
starych maszyn typu Cupronf, które w 
tym celu poddano odpowiędniej przebu- 
dowie. Próby jednak zawiodły z uwagi na 
to, iż początkowo nie wydawało się mo- 
żliwem skonstruowanie takiego pocisku 
torpedowego, kióryby przy rzucie nad wo- 

a nie spowodował zniszczenia mechani- 
zau nadającego.mu właściwy kierunek. 

Próby na pewien czas wstrzymano i 
wznowiono doświadczenia z pociskami tot- 
pedowemi, zaopatrzonemi w spadochrony, 
które zrzucano z wysvkości 150 m. Po 
3-letnim okresie eksperymentalnym udało 
się wykonać pocisk torpedowy o poważnej 
sile oporu. przyczem wartość tesa wyna 
lazku oceniono na dwa miljony lirów. 


Jak pracuje obecnie prasa 
londyńska? 


(=) Sztokhalm, 18 października. Szwedz- 
kie biuro Informacyjne STB donosi z Lon- 
dynu, że warunki prasy w wielkich dzien- 
nikach londyńskich stały alg w ostatnich 
tygodniach niezwykle trudne. 

Większa cześć redakcyj wyprowadziła 
się ze swoich gmachów i musiała przenieść 
się do piwnic, dających większe bezpie- 
ezeństwo. Poszezególne redakcje były zmu- 
szone w wielu wypadkach do przygótówa- 
nia zapasów Środków żywności na szereg 
dni, ponieważ pracownicy ich nie sa w sta- 
uie w czasie przerwy w pracy udać się do 
domów wobec nieustannie powtarzających 
sie niemieckich ataków lotniczych. Bardzo 
ciężko uszkodzone zostały gmachy „Ti- 
mes'a*, „Daily Express“ i „Daily Herald“; 
które trafione zostały bombami w wielu 
miejscach. 

Kolportaż dzienników w rodzinach po- 
rannych — jak donosi STB — stanowi 
szczególnie trhdne zagadnienie, Wiele 
dzienników  zaovatrzyło swoich kolporte- 
rów w hełmy stalowe. Również reporterzy 
miejscowi otrzymali hełmy stalowe | obja- 
zdy po Londynie odbywają w autach pan- 
cernych dla ochrony przed nieustannie la- 
Hy: oi w powietrzu odłamkami grana- 
tów. 


Kobieta organizuje schrony 
przeciwlotnicze! 


Sztokholm, 18 października. Prasa an» 
gielska zajmuje się ostatnio bardzv obszer- 
nie zagadnieniem schronów przeciwiotni- 
czych, których organizację powierzył rząd 
angielski posłance Elien Wilkinson. Cho- 
dzi tutaj o urzadzenie tych schronów w 
sposób możliwie wygodny. Korespondenel 
zagraniczni uważają, że celem tej akcji 
jesi bocieszenie publiczności, dla któtej u- 
czyniono niewiele w zakresie schronów 
przeciwlotniczych. 


mo braku wykształcenia był „kims“, był 
człowiekiem z charakterem. To musiało 
zaimponować Marjetcie i żaimponowało. 
No, a ta siła, z jaką grzmotnał w szczękę 
śmiałka, który odważył się zaoponować 
mu! Marjetta widziała w swojem życiu 
niejedno spotkanie bokserskie, ale tak 
klasyczny cios oglądała tylko u najlep- 
szych mistrzów pięści. Podeszła teraz ku 
Putyrze z uśmiechem na ustach. 

— Doskonale pan to zrobił. Ależ z pa- 
na siłacz. Czy pan się kiedy boksował? 

— Nie, nigdy, proszę pani. h 

— Muszę pana zarekomendować moje- 
mu znajomemu z klubu sportowego, On 
z pana zrobi mistrza świata. Będzie pan 
bił wszystkich bokserów. 

— Iii, co mi tam bokserzy całego 
świata. Teraz trzeba myśleć, aby woda 
nas tu nie zalała i aby ludzie nie pozą- 
biiali się. 

Tymczasem na przeciwległym brzegu 
zaczął się ruch na dobre. Nadjechały cię- 
żkie samochody z pohtonaimi, żołnierze 
zebrali je i znieśli ną wodę. Niebawem 
ciężki ponton dobił do brzegu i próbo- 
wał manewrować. Nie było to jednak ła- 
twe zadanie. Prąd i wiry kręciły cięż- 
kim pontonem i mimo wysiłków sape- 
rów, nie udało się przybliżyć się do dru- 
giego brzegu. IJ skraju lasu wykwitły 
dwie chorągiewki. ktoś niemi machał i 
machał, Putyra odpowiedział im powie- 
waniem chusteczki, ale nie zrozumieli 
sie wzajemnie. 

Coś nam tn sygnalizują, ale nie n- 
mie odezytać ich znaków — powiedział 
do Msrjetty. — A może nani wie? 

— Ja też nie wiem. Czekajmy dalej. 

Potem ktoś przyszedł nad brzeg z 


Stanowisko admirała Dudley 
zagrożone. 


Madryt, 18 października. Rząd angielski 
polecili — jak donoszą ze Źródeł hiszpań- 
skich — ambasadorowi w Madrycie sir 
Samiielowi Hoare udać się do Gibraltaru 
i zbadać tam sprawę przepuszczenin przez 
tamtejsze placówki wajskowe kilku jedno- 
stek francuskiej floty wojennej, które w 
ataku angielskim na Dakar odegrały tak 
wybitną rolą. 

Amhasador ma również stwierdzić, dla- 
czego tamtejsze władze wojskowe mie u- 
ważały za właściwe wykonać manewru 

rzęciwko francuskim portom w, Mąrokku 
P nie przeprowadziły absolutnej blokady. 

Jak się dowiaduja z tego samego źró- 

łą, poczyniono już dochodzenia przeciwko 
gubernatorowi fortecy gibraltarskiej Oly- 
de Liddle, komandorowi floty zachodniej 
kontradmirałowi Surmmerwille i komen- 
dantowi wojsk gen. Masen Madfarlan. 

Należy się.liczyć, że wojskowi ci zostaną 
conajmniej odwołani ze swych stanowisk 
jeżeli nie zostaną poddani dochodzeniw 
dyseyplinarnemu. Również stanowiska ad- 
mirała Dudloy'a. komendanta floty na mo- 
dyscypłinarnenu. Również stanowisko ad- 
mirata Dudiey'a, komendania floty na mo- 
rzu Śródziemnem, jest zagrożone. ` 


Antyangielskie demonstracje 
w Oranie, 


(=) Vichy, 18 pażdziernika. W niedzielę 
odbyła sję ha ementarzu w Oranie wielka 
demonstracja ku ezci marynarzy, pole- 
złych w ezagie angielskiego ataku na o- 
kręty francuskie, stojące w porcie Mers el 
Kebir. W demonstracji wzięły udział 22 
organizacje. } 

Nad grobem zamordowanych złożono li- 
czne wieńce i bukiety kwiatów. Reprezen- 
tówane były również władze Algieru. De- 
monstracja przybierała w czasie swego 
przebiegu coraz wyraźniejszy antyangiel- 
ski charakter. 


wielką tubą i zaczął wrzeszczeć do nich, 
ale głos nie dobiegał. Tiumiły go ciężkie 
krople deszczu, spadające na taflę wody, 
tłumił szum wody. Tamci widocznie zre- 
zygnówali. Ponton był już przymocową- 
ny do brzegu i ruch na wybrzeżu ustał. 
Zapadał zmrok. Zniechęcony Putyra 
zwlókł się z posterunku i poszedł w stro- 
nę chłopów. którzy sypali wał nad rze- 
ką. W ciągu kilku godzin usypano dużą 
tamę, ale jej wartość nie była zbyt wiel- 
ką. Wilgotna ziemia, której ńie było 
czem ubić, nie będzie stanowiła zbyt 
wielkiej przeszkody dla rzeki, jeśli jej 
stan pójdzie dalej w górę. Zatroskanym 
wzrokiem potoczył Putyra dookoła. Czuł 
sie wodzem tej małei garstki wyenań- 
ców i chciał im z całego serca dopo- 
móc, Kazał małym chłopakom znosić 
kamienie. Zrzucano je nawał od strony 
fabryki, przybijano klocami drzewa, re- 
kami nawet, czem kto mógł. Rosła tam, 
jak na drożdżach. W chwili kiedy Pu- 
tyrze zaczęła się już robota nodobać, 
na BSE bosy, utapląńy w błoeie chło- 
pak. 3 

— Wojciech, Wojciech, ady z tamtej 
strony tyż woda ciecze! 

Rzucił się Putyra ża wyrostkiem, po- 
pędził przez dziedziniee na drugą stronę. 

Niestety wiadomość była prawdziwa. 
Woda przerwała tam wąski nasyp ścież- 
ki. wiodacei normalnie w stronę wsi i 
dostawała się już do ogrodu. Trzeba by- 
ła Indżi z łomatami nrzenedzić na tamta 
strone, #fAzie robota bvła o wiele trud- 
niejszą. Mnciałli aie snieszyć, aby uhiee 
zaeiaty żywioł którv zdawał się czvhać 
na ich zgube. Sam Putyra charował jak 
ostatni parobek. Odsunął na bok Ma- 


Wysoka liczba bezrobotnych 
w Anglji. 

($) Berlin, 18 października. Liczba bœ 
robotnych w Angliji stale wzrasta i ™ 
chwili obecnej wynosi 613.671, : 

Agencja Reutera donosi we Środę, 20 o} 
publikowana w dniu 12 sierpnia liczba beż; 
robotnych, wynosząca 613.156 nie ul 
do dnia 6 października większym wahż”, 


niom. 
Jak brzmiała umowa d 
między Churchillem, a generałem! 
de Gaulle? | 


Zurych, 18 października. Jedno z pism 
francuskich przyniosło ostatnio w dosło' 
wnem brzmieniu umowę zawartą swók” 
czasu miedzy generałem de Gaulle 2 
Churchillem. Niezwykle ciekawem 
zdanie, w którem generet de Gaulle, jak” 
naczelny wódz  francusklege korpan r 
chotniczego zobowiązuje się nietvi h 
dać rozkazom naczelnoj komendy angi? 
skiej, alẹ nawet, gdyby zachodziła potrze” 
ba oddać część swych uprawnień Jake KT 
cj lą Li odpowiednim oficerom angl 
skim. 

Zdanie to charakteryzuje  stanowisky| 
generała de Gaulle wobec władz ang i 
skich i mówi samo za siebie. 


-| Grecki parowiec na dnie morz* 


(=) Berlin, 18 października. Jak donosśi i 
z Rio de Janeiro, przybył do tamtejsześ? 
portu portugalski parowiec „Serpa Pinto ' 
Na pokładzie statku znajdowała się załeś” 
greckiego parowca „Antonios Chandrie 
(pojemności 5.866 b. r. t.), który w noey 
7 na 8 września został zatrzymany prze” 
riemiecką marynarkę wojenną i po wysś* 
dżeniu załogi do łodzi ratunkowej, zatop!”: 
ny. Wspomniany parowiec wynajęty PY 
przez Anglików i odbywał kurs do Amery“ 
ki Południowej. 


lzy wiecie, że .... 


dla ustrzeżenia się 
przed naśladownietwami 
umieszczono na tablet- 
k iri k Co 
ach Aspirin zna SP” 4 
Rozwiązanie rad okręgowych | 

we Francji. 
a 


Genewa, 15 października. Rząd marszalk 
Petain przeprowadził ostatnio reorgani”" 
cję wszysstkich rad okręgowych A) 
dissement), udzielając dymisji ich, człor 
kom. Chodziło tutaj o uniemożliwied! | 
tym radom działalności politycznej, któ: 
% ostatnich czasach zaczełą nabierać a 
sile. Od tej chwili działalność politycz? 
rad generalnych przejdzie na prefektów: 
którzy reprezentować będą polityczne i” 
teresy departamentów. 

Rząd francuski powziął również osi” 
śręiki przeciwko radzie miejskiej w Msr* 
sylji. w której panowały dosyć dziwne sto” 
sunki, o tyle, że zasiadali w niej liczni U“ 
rżędnicy, którzy dopiero uzyskali obywś” 
telstwo francuskie, albo w najlepszym ra" 
zie uczynili to ich ojeowie. W związku % 
teini zmianami 478 członków rady miejskiej 
musiało podać się do dymisji. 


ja! 


rjette i kazał jej iść do bab, aby poma- 
gała przy dzieciach. 

Marjetta z początku była obrażon: 
ale potem stwierdziła, że nie nie wystow 
wiec poszła tam, gdzie jej kazał Pu’ 
tyra Baby popatrzyły się na nią spo“ 
dełba. Nie dowierzały jej. Wietrzyły ja” 
kiś podstęp z jej strony. Poco ona wła” 
ściwie została, skoro mogła wyjechać ^ 
ojcem? | | 

Gdy jednak Marjetta zabrała się do 
dzieci, zaczęła się z niemi bawić, bajki 
im opowiadać, nastrój zmienił się. Któ* 
raś z bab przyniosła jej talerz zupy i Ma* 
rjetta przypomniała sobie, że jest gło* 
dna. Zjadła z apetytem wodziankę, któ” 
rej w normalnych czasach nie tknełaby | 
i skoczyła do swego domu, przypomina”: 
jąc sobie o czemś. Po ehwili wróciła % 
paczką czekoladek. Rozdawała ja między 
dzieci, a gdy wszystkie już zajadały sło” 
dycze, zmusiła także i baby io skoszio* 
wania przysmaków. Jadły, ociągając się: 
aby nie wydawało się, że są łakome, al- 
bo. że im imponuje czekolada. 

Było już zupełnie ciemno, kiedy chłopy! 
wrócili z pracy. Zaczęło się na nowo go- 
towanie, bo ludzie byli zgłodniali i zzięb* 
nięci. Marjetta opatulona w jakąś chust- 

ę. upodobniła się do szarej rzeszy robo- 
tnie i pomagała im, ile mogła. Wytwo” 
rzyła się jakaś serdeczniejsza. więź mie- 
dzy tą panną z dyrektorskiego domu % 
szarym robotnikiem. Putyra siedział w 
kąciei milcząco obserwował Marjettę. Nie 
zdawał sobie sprawy ze swych uczuć do 
niej. To jasne, że mu sie bardzo podoba- 
ła Dył jednak zbyt rozumnym ezłowie” 
kiem, aby przypuszczać, że on noże sią 


jej podobać. (Ciąg dalszy. nastąpi)» | 
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Mussolini zwiedził zakłady 
zbrojeniowe w Terni. 
($) Rzym, 18 października. We czwartek 


przedpołudniem udał się Mussolini w to- 
warzystwie podsekretarza stanu w mini- 


sterstwie wojny generała Soddu, ministra 


Korporacji Rieciego i ministra kultury lu- 
dowej Pavolini'ego do Terni, gdzie doko- 
nai wizytacji wielkiej stalowni, w której 
wykonuje się płyty pancerne oraz działą 
wszystkich kalibrów, uastępnie zwiedził 
fabrykę broni i wielką elektrownie turbi- 
nową Velino. 


Nowa szczepionka przeciwko 
gruźlicy. 


Buenos Aires, 18 października. Włiałkie 
zainteresowanie w prasie argentyńskiej 
wywułał artykuł znanego hbakterjologa 
Pueyo, asystenta wydziału motdycznego w 
Buenos Aires, o wynalezieniu nowego se- 
rum przęciwgruźliczego. 

Doktor Pueyo stwierdza, że przeprowa- 
dzone kuracje wykazały pełną skuteczność 
wynalazku. Wynalazek ten nie został je- 
dnak oficjalnie uznany przez świat nauko- 
wy, a wydział medyczny uniwersytetu od- 
uosi się do niego z dużem zastrzeżeniem. 

każdym razie zamierzają sfery naukowe 
zbadać tę sprawę, gdyż wynalazek do- 
ktora Pueyo m mieć dia Argentyny, 
gdzie rocznie umiera 20.000 ludzi na gru- 
źlicę, duże znaczenie. 

Jak wiadomo, odkrył profesor Robert 
Koch w roku 1882 bakcy] gruźlicy i spre- 
parował jako pierwszy Środek przeciwgru- 
źliczy — tuberkuline. Obecnie istnieje ©- 
koło 200 preparatów, epierających sią na 
tuberkuilnie prof. Kocha. 


Pięciogodzinne przesłuchanie 
w procesie 
o zamordowanie Codreanu. 


(==) Bukareszt, 18 października. Komisja 
śledcza trybunału kasacyjnego przesłuchi- 
wała w seketę przedpołudniem przez 5 go- 
dzin b. premjera generała Argesecanu w 
sprawie zamordowania Codreanu ł in- 
nych członków Żelaznej Gwardji, 

Po tem przesłuchaniu nastąpiła konfron- 
tacja generała Argeseanu z b. ministrem 
spraw wewnętrznych i prefektem policji 
bukareszieńskiej, generałem Gbarielem Ma- 
rinescu. Konfrontacja trwała pół godziny. 

Gen. Antonescu zarządził, że przedmioty 
wartościowe, stanowiące własność zamor- 
dowanych członków Żelaznej Gwardji, a 
bedace w posiadaniu władz powiatowych i 
policyjnych, mają zostaś przesłane mimi- 
strowi Spraw wewnętrznych, 


Założenie włoskiego towarzystwa 
żeglugi na Dunaju. 

($) Rzym, 18 października. Ostatnio za- 

łożone zostało włoskie towarzystwo żeglu- 


gi ma Dunaju, y udziale ładów Fia- 
ta i kapitale zakładowym w sumie 1 miljo- 


na lirów, którego głównym celem będzie 
spłąw na Dunaju transportów nafty ru- 
mnuńskiej. | 

Wspomniane towarzystwo przejmie 
część etatków transporiowych od towa- 


rzystw założycielskich. dalsze zaś zamówi 
w s w Budapeszcie i w Bukaresz- 
cie. 


Żydzi w Bułgarii. 


Sofia, 18 pażdziemika. Klauzula w spra- 
wie żydów, zawarta w projekcie ustawy 0 
ochromie narodu bułgarskiego, który ma 
być przedstawiona na jesiennej sesji So- 
bramia do zatwierdzenia, obejmie około 50 
tysięcy żydów, to znaczy 0.8 procent całej 
ludności Bułgarji. 

Dwie trzecie żydów żyje w Sofji. Z ogól- 
nej liczby 16.027 żydów, zdolnych do zarob- 
kowania, 0.7 procent jest zatrudnionych 
rolnictwie, w rekodziele 1688 (10 procent), 
w pnzemyśle 6.122 (32 procent), a w han- 
diu 51 procent, 

Wybitnym jest udział żydów w handlu 
zagranicznym. 600 żydowskim importerom 
przeciwstawić można 698 bułgarskich im- 
porterów, a wobec 102 żydowskich ekspor- 
terów stoi 178 bułgarskich. Żydowski u- 
dział w przemyśle i handlu wynosi 773 mi- 
ijony lewów, wobec 2.424 miljonów lewów 
kapitału bułgarskiego. Szczególnie silnym 
jest udział kapitału żydowskiego w han- 
dłu tytoniem, a mianowicie 60,7 procent. 
w przemyśle włókienniczym 44 procent. W 
ogólnych towarzystwach handlowych 
dział żydowski wynosi 35.9 procent, a na 
madzia papierów wartościowych żydzi 

ysponują 80 yr pocniana: obrotów giełdo- 
wych. Dochód roczny na głowę każdego 
członką ludności żydowskiej w Bułgarji 
wynosi 26.119 lewów, wobec 12.000 lewów 
ma głowę wśród miejskiej ludności buł- 
.garskiej. 


Nowy stadjon sportowy 
w Belgradzie. 


Belgrad, 18 października. Rząd jugosło- 
wiański postąnowił polecić zbu nie 
wielkiego stadjonu sportowcgo w Belgra- 
dzie według planów barlińskiege ar:h'tek- 
ta March. Siadjon powstanis u stóp daw- 
nej tureckiej fortecy Kalemegdan, u ujścia 
Sawy. Planowana jest również udowa 
wielkiej pływalni. Zbudowanie obu placó- 
wek sportowych stanie się aktualne z wio- 
sną przyszłego roku. 


Codziennie Napływało pó 1000 wniosków 


a [| 
o zasiłki. 
Rok istnienia Urzędu Pracy w Krakowie. — Od akcji pomocy 
bezrobotnym do pośrednictwa zarobkowego. 


(pwp) Kraków, 18 października. W sali 
kasyna urzędniczego Urzędu Pracy w Kra. 
kowie odbyla się onegdaj rocznica powsta- 
nia Urzędu Pracy. 

W związku z tem odbyło się okoliczno- 
ściowe zebranie z udziałem przedstawieie- 
li władz z prezydentem wydziału pracy 
drem Frauendorferem na czele. _Przyby- 
łych powitał kierownik Urzędu Pracy w 
Krakowie nadradea dr Nitsche, który w 
dalszym ciągu swego przemówienia omó- 
wil historję rozwoju i ezynności powierzo- 
nego mu Urzędu. 

Przed rokiem było pierwszem zadaniem 
ulżenie doli ludności, spowodowanej działa- 
niami wojennemi. W związku z tem w mie- 
siącach wrześniu i październiku 1939 roku 
nagływało dziennie po 1000 wniosków o za- 
eitki od osób pozbawionych pracy, przy- 
U pzcenie w ciągu roku otrzymywał 
Urząd Pracy około 300 podobnych wnio- 
sków dziennie, 

Ponadto wpłymeło około 33.000 wniosków 
o wsparcia względnie Ich prolongatę. Naj- 
wyższy stan osób, którym udzielano za- 
siłku, wynosił w styczniu 1940 r. — 26.553 
bezrobotnych, zaś najniższy przypada na 
miesiąc sierpień 1940 r. z 2.173 bezrobot- 
nych. Liczba osób otrzymujących zasiłek 
wyjątkowy wynosiła prawie 9.000. Kwota 
wypłaconych w ciągu roku zasiłków bez- 
robotnym przekroczyła cztery i pół miljo- 
na złotych, przyczem do sumy tej docho- 
dzą jeszcze 11/4 miljona złotych, jaco- 
nych „ tytułu zasiłków nadzwyczajnych. o- 
raz t/z miliona złotych tytułem dodatków 
za zatrudnionych obowiazkowo. 

Na czoło prae Urzędu wysunęła się 
wkrótce w miejste dotychczasowej akcji 
zasiłkowej 


kwestja zapośredniczania bezrobotnych 
do pracy. 


Już we wrześniu 1939 r. mógł Urząd Pracy 
skierować kilkuset bezrobotnych do war- 
sztatów pracy, a wamagająca się z miesią- 
ca ma miesiąc cyfra zapośredniczeń w cią- 
gu roku osiągnęła ponad 81.000 skierowań. 
W ciągu ostatniego półrocza liczba za- 
pośredniczeń wynosiła od 2.800 do 3000 mie- 
slęcznie, nie licząc wypadków imiennych 
wezwań do pracy. Cyfry powyższe wybit- 
nie przekraczają wyniki zapośredniczeń do 
pracy w Rzeszy, dokąd zwerbowano ponad 
30.000 robotników rolnych I fabrycznych. 
W ten sposób Urząd Pracy w Krakowie 
znajduje się na pierwszem miejscu pod 
względem cyfrowym wśród pozostałych 
Urzędów Pracy w generalnom Guberna- 
torstwie. Ogólna cyfra zapośredniczeń do- 
chodzi do 50.000 wypadków. co stanowi 


wi po- 
ważny es na jednorocznym odcinku 
pracy tego Urzędu. 


W ciągu marca br. przeprowadziła In- 
spekcją Pracy. Kontrolę ząkładów prze- 
mysłowych, a łącznie z kontrolami dokny- 
wanemi do chwili obecnej, liczba ich wy- 
niosła ponad 300. Biuro prawne załatwiło 
szereg sporób zarobkowych i zagadnień 
prawno-taryfowych. Opieka spółeczna roz- 
ciągala się na sześć, względnie cztery 
wielkie zakłady przemysłowe, zatrudnia- 
jące tysiące robotników i pracowników u- 
mysłowych. Dr Nitsche zakończył Sv. 
referat, zwracając się z wyrazami podzię- 
Pma do urzędników czynnych tam cd 
TOKU: 

Zkolei zabrał głos dr Frauendorfer, któ- 
ry podkreśliwszy z uznaniem wysiłki U- 
rzędn, zwrócił się z apelem do dalszej o- 
wocnej pracy. 


KRONIKA 


Kursy obliczeniowe 
zagranicznych walut dla osób 
posiadających majątek zagranicą 


(pwp). Kraków, 18 października. Jak już 
poprzednio donoślliśmiy, ukazało się rozpo- 
rządzenie w sprawie obowiązku zgłaszania 
przez obywateli zamieszkałych na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa posiadanych 
przez nich zag a walut. 

W związku z tem ustalone zostały, kursy 
obliczeniowe zagranicznych walut, przy- 
czem obowiązują one w sprawach związa- 
nych zę splotami kapitałowemi osób i in- 


stytucyj w Generalnon Gubematorstwie. 
Kraj Waluta Kurs prze- 
licz w zł.: 
Egipt 1 Funt egipski 19.80 
Afganistan 100 Afganów 37.62 
Argentyna 1 Pez. papierowy 1.170 
Australja 1 Funt australijski 15.84 
Belgja 100 Belgów R0.— 
razylja 1 Milreis 0.262 
Indje Brytyjskie 100 Rupji 148.50 
Bułgarja 160 Lewów 6.10 
Danja 100 Koron 36.52 
Rzesza Niemiecka 1 RM. 4 a 
- Anglja s 1 Funt Szterling 19.80 
Estonja 100 Koron — 
Finlandja 106 Marek Fińskich 10.13 
Francja 100 Franków 11.21 
Grecja 100 Drachm 4.30 
Holandja 100 Guldenów 265.40 
Iran 100 Riałów 29.20 
Islandja 100 Koron 76.92 
Włochy 100 Lirów 26.20 
Japonja - 1 Yen - 1.172 
Jugosławja , 100 Dynarów 11.22 
Kanada 1 Dolar Kanadyjski 4.20 
Łotwa 100 Łatów 97.66 
Litwa 100 Litów 83.96 
Luksemburg 100 Franków Luks,  20— 
Nowa Zelandja 1 Funt Nowozel. 15.84 
Norwegja 100 Koron 13.64 
Portugalja 100 Escudo 20.10 


ZORUJE 
iCZYŚCI 
WSZYSTKO! 


Protektorat Czech 


i Moraw 100 Koron czesk, 20.— 
Rumunja 100 Leji 3.84. 
Szwecja 100 Koron 119.04 
Szwajcarja 100 Franków 115.70 
Słowacja 100 Koron 17.20 
Hiszpanja 100 Pesetów 47.16 
Unja poł. Afryk. 1 Funt płd. Afryki 19.80 
Turcja ł Funt Turecki 3.96 
Węgry 100 Peng 122.44 
Związek Sow. Rep. 100 Rubli sow. 94.34 
Urugwaj 1 Peso 1.86 
Stany Zjedn: A.P. - 1 Dołar-- - ' 5—: 
Złoto 1 kg.czysł. złota 5.568.— 
Suwereny: 1 sztuka 40.84 
Moneta 20-frank. 32.38 
Dolar złoty 8.39 

W pożarze wsi ocałało tylko 
15 domów. 


(pwp) Kraków, 18 października. We wsi 
Głogoszów (pow. Jętdrzejowski) wybuchł 
groźny prtar, który strawił 49 zagród wło- 
Ściańskich. | 

Pastwą ognia padły ponadto konie, by- 
dło i drób; spłonęły rówmież liczne maszy- 
my ieze. Jak ustaliło dochodzenie po- 
żar powstał wskutek E g j przez jo- 
dną z mieszkanek wsi żaru i popiołu w po- 
bližu stodoły p haint słoma, 

Wskutek szalejącego w tym czasie wi- 
chru zajęła się stodoła, a następnie ogień 


TOS sie w oka mgnienin na inne bu- 
dynki. Ocalało jedynie 15 domów. 


ADRESY APTEK, dyżurujących dzi- 
siejszej nocy w Krakowie: Retoryka 1, tel. 
180-72; Krakowska 19, tel. 101-21; Dluga 88, 
tel. 173-36; Adolf Hitęlr-Platz 42, tel. 114-27; 
Florjańska 15, tel. 100-31; Karmelicka 9, tel. 
123-83; Dietla 76, tel. 105-30; Zwieczyniecka 
7, tel. 124-27; Rakowicka 12, tel, 114-08; Plac 
Zgoy 18, tel, 165-54. 

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w dn. 
18 października w Krakowie minus 288. Za- 
wichost nie notowany. 

(Jo) ZAPALIŁA SIĘ BENZYNA. We 
ezwartek wyjechałą filja Straży Pożarnej 
o godz. 19.40 na ul. Zabłocie 4 gdzie w 
składzie węgla Jerzego Paledoga, w kau- 
torku, zapaliła się benzyna w chwili nale- 


_Msięgarnia 
S.A. Krzyżanowski, Kraków 


polaca: 
Biblioteczkę życia praktycznego 
„Radź sam sobie“ 


dotychczas ukazały sie: 


Dr. K. Simm: Szkodniki w spiżarni. 
Dr. Inż. R. Dawidowski: Jak oszczędnie 


patt w RE domowych? 

phig eżewski: Mały warsztacik do- 
mowy. 
Dr. B. Kawecka-Starmachowa: Sto pt- 
traw z ziemniaków. 
Dr. D. Doborzyński: światła zgasło! Pra- 
ktyomo wskazówki dla elektryka do- 


Nr. i 
Nr. 2 


Nr. 3 
Nr. 4 
Nr. à 


Dalsze tomiki w drukn. 
Cena tomiku 90 groszy (bez przesyłki pocztowej) 


pierwszorzędnej Jakości poleca 3442k 


Tek 107-99. 


s LĄ (2) Berno, 18 


POSADZKA KAMIONKOWA 


STOFE Kraków, Starowiślna 28. 


wania jej do lampy. Powstał pożar, opali- 
ła się ściana drewniana i sufit. Straż uga- 
siła płomienie. , 

(Jo) ZAMACH SAMOBÓJCZY. We 
czwartek o godz. 18-tej zostało zawezwane 
Pogotowie Rat. na ul. Wrocławską, gdzie 
usiłowała popełnić samobójstwo za pomo- 
cą nieznanej trucizny Janina M. lat 40. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy, lekarz 
Pogot. Rat. polecił ją odwieźć do szpitala 
św. hazarzą. 


W kilku wierszach. 


Według raportów nadesłanych do Mo- 
skwy. w okolicach Moskwy, Tuły,. Rjaza= 
nia i Smoleńska miano natrafić na nowe, 
cześciowo bardzo znaczne pokłady węgla. 
Największe mają one być w kclicy Tuly, 
gdzie dwa z nowoodkrytych pókładów v- 
ceniane są na 165 milionów tom. Z dwóch 
nowych pokładów w okregu Rfjazania spo- 
dziewane jest uzyskanie produkcii. 200.000 
ton węgla rocznie. Š 


* * * 


Otwarta w Paryżu wystawa wolmomu- 
larska została zaraz w pierwszym dniu 
zwiędzóna przez przeszło 10.000 osób. Za- 
wiera ona materiały, odnoszące się do da- 
wnych lóż masońskich. 


* * * 


Niezwykły jubilensz .200-letniego jetnie- 
nia obchodzi miasto Petropawłowsk na 
Kamezatce, któremo mort morski został 
otwarty przed 200 laty po odkryciu drogi 
morskiej przez północną Oceanu 
Lodowatego. * * 


Generalny Gubernator Sudanu egipskie- 
go został odwołany ze swego stąnowiska. 
Jego nasteneca mianowano generała-poru- 
eznika sir Huberta Huddlestona, który do 
r. 1930 piastował stanowisko komendanta 
wojskowego w Sudanie. 


* * % 


Brytyjski publicysta wvjskowy Liddell 
Hart bierze w obrone Anglików z powodu 
odwrotu w Sudanie i Egipcie, uzasadnia- 
jąc to tem. że z chwila odpadniecia Fran- 
cji z placu boju, wojska nieprzyjacielskie 
posiadają wszędzie znaczną przewagę. 


* * * 


Sekretarz stanu Hull potwierdził, że 
rząd waszyngtoński prowadzi rokowania 
z krajami Ameryki południowej na temat 
baz flotowych i lotniczych. 


Dalsza ,,czystka** w Marsylji. 


=), Bi pażdziernika. Wydane do- 
tychczas zarządzenia w sprawie oczysżcze- 
nia miasta Marsylji z panującej tam ko- 
rupcji okazały się zupełnie niedostatecz- 
ne. Z tego powodu rząd francuski widział 
się obecnie zmuszony do usunięcia_ze sta- 
nowiska prefekta departamentu Rodanu 
Surleau, do którego zakresu władzy nale- 
ży rówmież miasto Marsylja 

Burlean, który przed kilku laty po pe- 
wūej  skandalicznej aferze został miano- 
wany przez ówczesnego francuskiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych Sarrauta pel- 
ńnomocnnym komisarzem rządowyra miasta, 
złożył kierownietwo administracji Marsy- 
lji w ręce pięciu osób, które brały — jak 
się okazało — najczynniejszy udział w ko- 
rupoji. p 

Czterech z nich, według doniesień prasy, 
było wóluomularzami, którzy pomimo za- 
kazu wolnomularstwa, popierali w dal- 
szym ciągu swoich dotychczasowych bra- 
ci z lóż. Dwóch z nich mależało do partji 
Bluma. 


SAT 


Anglja zaleca się do Rosji. 


Berlin, 18 października, Z chwilą obsa- 
dzenia nadbałtyckich państw przez Rosję 
sowiecką Anglja położyła swą rękę na ma- 
jatku tych państw, jaki znajdował się w 
Anglji w wysokości 55 mibjona fun SĄ 
szterlingów w papierach wartościowych 
4 miljony funtów szterl. w złocie. 43 

Przeciwko temu zaprotestowała Rosja i 
Anglja, której obecnie bardzo zależy na 
Rosji, zawiadomiła ostatnio, urząd A 
ski, że majątek ten został złożony w angiel- 
skim banku na rachunek Rosji. W ten spo- 
e) Anglja pragnie ożywić obrót handlowy 
z Rosją sowiecką. 
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Ceny 
Zamówionio na prenumoraty przyjmują wszystkio urzędy 
I agoncjo pocztowe.— Piszac do redakcji „Słowu * skieruj 
list swój pod Kroków, skrzynko pocztewo 554 

z en E 


„e 


5 „GONTEC KRAKOWSKI“ Nr. 244, Sobota, 19 października 1930. 
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